Wydanie wieczorowe. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI 
Rocznie 6 rb., półrocznie B.rb., kwartalnie 1 rb. 50 kop., 


miesięcznie 50 kop. 


‘Za odnoszenie do domów 10 kop, miesięcznie. - 


Wychodzi cedziennie pe południu 


Wielka Kwatera Główna, 
14-go maja. — Urzędowo. 
z widowni zachodniej. 


Oddział wywiadowczy wtargnął 
około lasu Ploegsteert (na północy 
od Armentieres) do drugiej linji nie- 
przyjaciela i powrócił z 10 jeńcami. 
W okolicy Givenchy — en Gohelle . 
wysadzono na stanowiskach angiel- 
skich miny i toczono pomyślne dla 
nas walki o rowy i wyrwy. Na za- 
chodnim brzegu Mozy odparto fran- 
cuski atak na granaty. ręczne, skie- 
rowany na wzgórze 304. Po oby- 
dwóch stronach Mozy. trwała oży”. 
wiona działalność artylerji. 


- Z widowni wschodniej. 
Nie wydarzyło się nic szczegól- 
nego, « - - z A 
Z widowni bałkańskiej. ` 
= Lotnicy nieprzyjacielscy, którzy 
rzucili bomby na Mitrowice i Doi- 
ran, odparci zostali naszym ogniem 
„obronnym. ! | 
Naczelne Dowództwo Wojskowa 


Urzędowy komunikat 

|. austryjacki. 

WIEDEŃ, 14-go maja. 

2 widowni. rosyjskiej i południowo- — 
- wschodniej. | 

Nie zdarzyło się nic ważniej- 

szego. .  * z l 
Z widowni włoskiej. 

Na płaskowzgórzu Dobėrdo od- 
partc, po uporczywej walce, nocy 
ubiegłej gwałtowny atak włoski, do- 
konany przy pomocy granatów rę- 
cznych, 

Poza tem działalność bojowa by- 
ła słaba, | 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
Hoefer, 
~- marszałek polny porucznik. 


Kronika. polityeza. 


Konferencja ministrów 
Rzeszy niemieckiej. 


„Vossische Zeitung“ pisze dnia 14 
maja: o. = 
Jak się dowiadujemy, zbiorą się ju- 
fro w Berlinie prezesowie ministrów i 
ministrowie finansów państw Rzeszy dla 
powzięcia postanowienia w kwestji no- 
wych podatków. Obrady będą trwały 
dwa dni. W. poniedziałek wieczorem 
odbędzie się przyjęcie (Bierabend) gości 
u sekrefarza ministerjum skarbu. d-ra_ 
Helffericha. Kanclerz państwa ma także 
„brać w niem udział. Kwestja nowej or- 
ganizacji urzędu spraw wewnętrznych i 
kto stanie na jego czele, może być roz= 
wiążana tylko za zgodą korony. 


Poniedziałek 15 Maja 1916 r. 


na zachód ed San Martino. 


a Rosją. 


bez zastrzeżenia 


Patronka Bawarji. 
MONACHJUM, 13 maja. Protonun- 


cjusz aposfolski, kardynał Fruehwirt za- 
komunikował biskupom i djecezjom w 
całej Bawarji, że na wniosek i skutkiem 
prośby króla bawarskiego, Ludwika III, 
papież Benedykt XV uznał N. P. M. za 
patronkę Bawarji, a zarazem postano- 
wił, że odtąd dzień 14 maja obchodzony 
będzie jako uroczyste święto w całej 
Bawarii jako patronki, wraz ze wszy- 
stkiemi rrzywile”ami, należnemi dia tak 
zw. „Patroni peuicipates.* Tak więc N. P., 


podobnie jak i u nas, będzie patronką 
Bawarii. - 


‘Plany ofenzywy czwórporozumienia. 

„Frankf. Ztg.* pisze: 

BAZYLEJA. 13-g0 maja. Wojenny 
współpracownik „Baseler Nachrichten" 
omawia ostatnie wydarzenia na wscho- 
dniej widowni wojny. O planach zapo- 
wiedzianej wielkiej ofenzywy na miesiąc 
maj wyraża się jak następuje: | 
towało położenie państw centralnych i 
ich sprzymierzeńców, gdyby ich prze- 
ciwnicy wkrótce na wszystkich widow- 
niach wojny przeszli całą siłą do ataku. 

Pozostawiając tymczasem na boku 
Turcję i teren zachodni, przychodzimy 
na mocy doświadczenia dotychczasowe- 


go i ostatnich wiadomości do wniosku, | 
Że takie natarcia mogą mieć tu i ow- 
„dzie powodzenie miejscowe, ale nigdzie 


nie mogą przerwać linji obronnej do te- 
go stopnia, żeby spowodować klęskę. 
Odnosi się nawet wrażenie, że państwa 
centralne nietylko nie potrzebują dla 
swej obrony przeprowadzać większych 
przesunięć wojsk, ale nawet istnieje po 
ukończeniu kampanji serbsko = czarno 


górskiej nadmiar wojsk austro-węgier- 


skich, które jeszcze niewiadomo, gdzie 
będą użyte, 


Mowa ofensywa na Rygę. 


- Dzienniki wagierskie donoszą z Bel- 
linzony: Wojskowy sprawozdawca półu- 
rzędowego organu rosyjskiego „Russkij In- 
walid“ donosi, że Niemcy przygotowują 


| nową wielką ofenzywę, która skierowana 


będzie na Rygę. Dziennik nie próbuje na- 
wet ukrywać, że przygotowania niemieckie 
napełniają miarodajne koła rosyjskie po- 
ważną obawą, już z tego względu, że nie- 
mieckie okręty wojenne z łatwością wje- 
chać mogą do zatoki ryskiej. W dalszym 
ciągu twierdzi sprawozdawca, że dotych- 
czasowe ataki niemieckie na froncie fran- 
cuskim są tylko płaszczykiem, ukrywają- 
cym wielką ofenzywę niemiecką, przygoto- 
wywaną na froncie rosyjskim. 


Straty rosjan. 


STOCKHOLM, 13 maja.. Sprawo- 
zdawca wojenny pisze w „Syd Svenska 
Dagblad“: : 

„Rosjanie od początku wojny stra» 
cili ogółem 7 miljonów żołnierzy“. 

„Francja i Rosja. l 

PETERSBURG, 13 maja — przez 
Kopenhagę:  . i - 

Francuski minister Viviani odbył 
dłuższą konferencję z kontrolerem pań: 
stwowym  Pokrówskim w sprawie sto- 
sunków ekonomicznych między Francją 
Viviani zaznaczył potrzebę 
przyznania przez Rosję Francji większych 
przywilejów celnych niż innym krajom i 
zapewniał o gotowości kapitalu francu- 
skiego do współpracy około eksploatacji 
naturalnych bogactw Rosji. — "ZY 


ORGAN" NARODOWY. 


Założyciel i wydawca Jan Grodek, 
Redakcja i administracja Pzzelnzi X Adminai otwarta 
codz. 6d 9 do 7 wiecu, „w niedziele | Święta od 12 do 6. 


Redaktor przyjmuje Interósantów w sprawach re- 
dakcyjnych od 10-8j do 2-ej. 

Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. — Rękopisy 

onorarja uważa się zą bezpłatne, 


Nasuwa się pytanie, jakby się ukształ- | 


| Postępy Fosjan w Persji. 


„Voss. Zig,” pisze: Stockholm 18 
mają, Według „Köln. Ztg.* oświadczył 


-pułkownik szwedzki Westdahł, który do- 
piero co wrócił z Persji, ża, praktycznie 


rzecz bionic, Persja znajduje się w reku 
rosjan. Teheranu jeszcze nia zajęli, ałe za- 
jęli już cały kraj ku zatoce Perskiej, to 
jest do tego punktu, gdzie się zaczyna sfe- 
ra wpływu anglików. 


Xajściie na granicy rumuńs 
sko=rasyjskiej. 

CZERNOWCE, 13 maja. Przed trze- 
ma dniami zdarzyło się na granicy rumuń- 
sko- rosyjskiej między żołnierzami rumuń- 
skiemi a rosyjskiemi ciekawe zajście, rzu- 
cającę światło na pijaństwo rosjan. Od 
dłuższego czasu zaspakajali wojownicy fto- 
syjscy w Besarabji swój pociąg do pijat- 
stwa, wysyłając żołnierzy na stronę rumuń- 


„ską po wódkę, którą następnie przemyca- 


no na front rosyjski. Otóż przed trzema 
dniami kupili żołnierze rosyjscy w szynku 
zjmuńskim. w Molnicy nad Prutem: beczuł« 
ib wódki i chcieli ją przenieść przez rze':ę. 
Żołnierz rumuński zatrzymał przemytników 
i chciał ich odstawić do posterunku gra- 
nicznego. Przemytnicy zaczęli się bronić, 
i jeden z rosjan ciężko ranił rumuna, na 
to rumun wystrzałem ranił rosyjskiego żoł- 
nierza, Obydwóch w ciężkim stanie zabra- 
no do szpitala. Drugi żołnierz uciekł z 
beczułką na front besarabski, 


Burze w Rosji. 


- PETERSBURG. Pisma petersbur- 
skie donoszą, że w gub. charkowskiej 
szalała burza, która poczyniła olbrzymie 
szkody, zwłaszcza w powiatach charsow- 
skim i żmijewskim. Powódź zniszćzyła 
zasiewy i uszkodziła drogi. Znaczna 
część wymienionych powiatów zamienio- 
na została w istną pustynię. 

-Skon Charytonowa. 


STOCKHOLM, W Petersburgu zmarł 
były kontroler państwa, Charitonow, 
R OOY kandydat na prezesa mini- 
strów. 5 . 


Specjalna misja. 


GENEWA, 13 maja. Z Paryża do- 
noszą, że do obozu w Mailly przybył 
generał ks. Orteliani, wysłany przez ce- 
sarza Mikołaja w misji specjalnej. 


2 konferencji ekonomicznej 


w Paryżu, 


GENEWA. Teraz dopiero „Petit 
Parisien* uchyla rąbka tajemnicy, którą 
otoczona była ostatnia konferencja eko- 
nomiczna koalicji w Paryżu. Najważ- 

icjszą kwestję poruszył. przedstawiciel 
Belgji, Eugenjusz Bave, żądając zanie- 


-'chania bojkotu mocarstw centralnych, 


gdyż międzynarodowa komunikacja tran- 
zytowa była źródłem dobrobytu Belgii. 
Już teraz, niestety, Roterdam zagarnął 
rolę Antwerpii i zapewne holendrzy usi- 
łować będą i po wojnie utrzymać to sta- 


„nowisko. Konferencja uspokoiła te oba- 


wy delegata belgijskiego. 
Drugą sprawą ważną był nizki kurs 
wekslowy Wioch. Senator Luzatti wy- 


-jaśnił, że Włochy odmawiają nadal wy- 


płacania olbrzymich sum Anslji i doma- 


gal się utworzenia koalicyjnej izby wy- 


miennej, która wyrównałaby różnice kur- 


„su i umożliwiła wypłaty za pomocą cze- 
‘ków międzynarodowych. Wreszcie do- 


magał się Luzatti sekwestru wszystkich 
okrętów prywatnych i objęcia transpor- 
tów przez rządy. Sprawa ta jednak, 
jako zbyt trudna, nie znalazła rozwią- 
zania. ` 


Nadesłane na 3-4 stromlcy wśród tekstu za wiersz lub jema 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 fen; 
nekrołogja 40 fer; ogłoszenia drobne 4 fenm. za wyraz. 


` Każda agłsazenia najmniej 40 fen.. 


cuzi połączenia 


Cena 6 groszy: 


"Rok V. — 12 133. 


` OGŁOSZENIA: 


Pasioz o pokoju. 
HAGA. , Petersburska Agencja Tele 
graficzna podaje rozmowę z prezesem 
ministrów serbskich, Pasiczem, który 
rzekł między innemi, że wojna już dłu- 
go trwać nie będzie, i że na jesieni 
można się spodziewać zawarcia pokoju, 


Walka ze zwolennikami pow 
koju. 

LONDYN, 14 maja, Biur” Reutera 
donosi, że wozoraj w instytucie etyeznym 
odbyło się zebranie agitacyjne na rzecz 
pokoju. Policja musiała otoczyć zebranie 
opieką, tłum bowiem usiłował wedrzeć się 
na salę i rozpędzić zebranych. Po skot- 
czeniu zebrania tłum rzuwił się na wycho» 
dzących uczestników jego. Doszło do wal- 
Ki, przyczem kilkadziesiąt osób odniosło 
TARY, 

Powstanie w Irlandji. 


LONDYN, 13 maja. Urzędownie do» 
noszą: James Conolly i John Moder- 
mott, dwaj ostatni podpisani na mani- 


"feście prowiżoryczńego rządu w Dubli- 


nie, osądzeni zostali na karę śmierci 
przez sąd wojenny i wczoraj rano roz- 
strzelani. 


Główne źródło rewolucji ira 
landzkiej w Ameryce. 
RZYM, 18 maja. „Secolo* donosi, że 

w tamtejszych RKołach augielskich zape-. 

wniają z całą pewnością, iż główne siedlie 

sko rozruchów dublińskich istnieje w Ame» 
ryce, Były konsul Stanów Ziednoczonych, 

Egan, oŚwiadezył, że rewolucja została 

zorganizowaną przez redaktora pisma ir- 

landzkiego, Gallit, w Nowym Jorku. Otrzy« 
mə on aa ten eal 2 i pół miljona frane 
ków z różnych części Ameryki i przesy« 

łał w różnych czasach do [rlandji broń i 

amunicję. Obecnie znajdować się ma głó- 

wDy sprawca w Chicago. 


Porazka Wenizelosa, 


„Voss. Ztg.* pisze: 

ATENY, 13 maja. Kwestja serbska 
doszła, zdaje się, do pewnego zakończe- 
nia. Posłowie greccy, akredytowani u 
rządów  czwórporozumienia, !oznajmili 
swemu rządowi, że sprzymierzeńcy po- 
przestaną na transportowaniu morzem 
wojsk serbskich, z których trzy czwar- 
te już przybyły do Salonik. 

W ten sposób nie udały się zabiegi 
Venizelosa, który nastawał na przepro- 
wadzenie wojsk drogą lądową. 

Gra czwórrorozumienia w Grecji 
stała się w ostatnich czasach dziwnie 
niepewną. Zajęcie przez francuzów Do- 
wa Tepe, na wschodzie jeziora Doiran, 
wywołało zdziwienie i rozczarowanie, 
głównie w kołach, którym chodziło o 
usunięcie wszelkich tarć między Grecją 
a czwórporózumieniem. 

Przed zajęciem  poprzecinali fran- 
telefoniczne  foriów 
greckich, więc komendant grecki nie 
mógł zasięgnąć instrukcji, gdy zjawiły 
się siły francuskie i wobec przewagi mu 
siał ustąpić. 

A jednak w ostatnim czasie sprzy- 
mierzeńcy zapewniali Grecję, że nie roze 
szerzą nigdzie swego frovfu bez uprze» 
dniego porozumienia się z rządem w Ate- 
nach. Zajęcie Dowa Tepe iworzy za- 
kończenie zabezpieczenia prawego skrzy- 
dła nieprzyjaciela. 

wieża kampanja dyplomatyczna 
czwórzorozumienia rozpoczyna od roze 
siewania pogłosek o mającej nastąpić 
zmianie polityki greckiej. Przeciwko te» 
mu występują pisma rządowe, twier- 
dząc, że nic nie zaszło, coby pogłoski 
tę usprawiedliwiało, 


Obwieszczenie, 

<bożyczące za metele. 

PORTO a a aa czas oå 
4 sierpała 1045 r. do 1 mama A 
z kia on $ ad godz. 8% rano 


4 do 4.eż pó południu, 
= - Że: d 17 dia odstawców z 
e w Środę, d. 17 e. Nowo.Krótkiej, O- 


3 
w piątek, & [9 maja: Borysia, Chio” 
dnej, Dworskiej, Engla, Grosmana, Gro” 
panki, Golea, Giowackiej, Grinberga, Ja- 
'kóba, Klinka, Kielbacha; S 
w sobotę, d. 20 maja: Młynarskiej; 
w poniedziałek, dnia 22 maja: Mary- 
porce Malinowej, Nowaka, Fetfra, Przy- 
; f 3 


we wtorek, d 23 maja: Pie i 
w. środe, dnia 24 majat rej 
Rajtera, Starka, Sienkiewicza, Sikawskiej, 
Wesołej, Wolnej, Wollego, Wspólnej, Zo: 
fji, Cymera. 

Dopłaty będą wydawane tyłko za od- 
sławione z gospodarstw użyłeczne gospo- 
darcze przedmioty z miedzi, mosiądzu, a- 
lnminjum, niklu 1 cyny. : 

Niniejsze obwieszczenie nia. dotyczy 
zatem fabryk, warsztatów i handlarzy me- 
tali. 


Uprawnione do odebrania dopłaty o- 
soby wincy się wylegitymować paszpor- 
tem oraz otrzymanemi przy odstawach po- 
kwiiowariami, o ie takowe im wręczone 
zostały 

Lud, dnia Il-go maja 1916 r.“ 

Cjsarsko-Niemiecki Prezydent Policji 


v. Oppen. 


2 prasy polskiej, 


Bienawiść I uznanie. 
Pod powyższym tytułem „N. Gazeta” 
pisze: 
„W gazetach rosyjskich, jak nam do- 
noszą przez Sztokholm, ukazały się juź 
echa uroczystości 3-go maja w Warszawie, 
Przewaźna część tej prasy próbuje szydzić 
z tego obchodu i w sposób tyleż niedo« 
rzeczny, ile przewrotny, komentuje uro» 
czystość jako „inscenizację* niemiecką, 
mającą na celu sprowokowanie nienawiści 
do Rosji, a wdzięczność dla władzy oku- 
pacyjnej. 
Prowokować nienawiści do Rosji nie 
ma nikt żadnej potrzeby, bo uczucie to 
rozbudziła sama Rosja stuletnim, despoty- 
cznym uciskiem. Jakie nastroje pannją 
wśród wszystkich ludów, jęczących w nie- 
woli Moskwy, tego wymowny dowód zna- 
lazi się świeżo w odezwie zbiorowej do 
prezydenia Wilsona. Tego nikt nie „zain- 
scenizował", — to wybuchło spontaniczniel 
To też służyć może za najlepszą odpo- 
wiedź prasie rosyjskiej, która mnietna, że 
potrzeba dopiero sztucznego rozbudzania 
takich uczuć wzgledem Rosii. 


misiek dziennikarza 


gz Napisałem feljeton: „Odezwa do po- 
icji*. 
Dla charakterystyki pczwolę sobie 
przytoczyć go tu urywkowo. 
Brzmiał on, jak następuje: 
„Szanowna Policjo! 
Przebacz, że śmiem cię fatygować, 
Rozumiem dobrze, iż wiele poważnych 
spraw spoczywa na twoich barkach. Po- 
cząwszy Od podwojów Dumy, a skoń- 
czywazy na zwyczajnej bramie łódzkie- 
go stróża, wszystko do ciebie i od cie- 
bie zależy, 
Wierzę w to niezłomnie, że jesteś 
balsamem, kojącym rany wzdychające- 
go de twej Opieki ludu, wierzę, że w za- 
sadach swoich niewzruszona, dajesz cień 
i ukojenie śmiertelnym tworom naszej 
planety. | 
ł w tem głębokiem przeświadczeniu, 
imieniem tysiąca serc i umysłów, ośmie- 
lam się zwrócić twoją uwagę na niektó- 
re niewłaściwości, będące niezagojoną 
rang naszego bytowania. 
Nie jesteś bowiem, o szanowna, 
wszystkowiedzącym Janusemi 
Istnieją kwestie, które i przed two» 
jem argusowem okiem ukryć się mogą. 
} jakkolwiek stóisz na strażnicy po- 
rządku i moralności, bez naszei błachej 
pomocy niejednokrotnie nič jesteś w sta- 
pie wypełnić swych wzniosłych cełów. 
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GAZĘTA KODZKA. 


Co się zaś tyczy uznania dia 
okupacyjnych za p ae i 
s 

życie młodzieży za najlżejszy oni 
hołdu dla takich pamiątek narodowych, 
mogą wątpić, iż wyzwolenie z pęt entu- 
złazmu patcjotycznego moralnie zobowią= 
zuje. Czyli tych największyca wrogów 
Polski naprawdę dziwić moża, ża iak za- 
mo, jak więzienia i wysyłania ua Sybir za 
próby obchodu rocznicy 3-go maja budzi- 
ły pomstę wobec ciemiężców rosyjskich, 


tak też przyznanie narodowi polskiemu . 


mieskrępowanego prawa święcenia |125-g0 
łubilenszu konsty 
stroje wobec władz, obecnię sprawujących 
okupację w Polsce. 

Naród polski ma nietylko głębokie 


| poczucie swoich praw i historycznych tra- 


dycjł, lecz umie teź rozumnie i sz imie 
reagować na czyny polityczne, umie od- 
mierzać, gdzie należy, nienawiść i uzna- 
nie.* 

W warszawskich pismach Zarząd To- 
warzystwa Polskiej Macierzy Szkolnej wy- 
drukował poniższą odezwę: 


Odezwa 
Polskiej Macierzy Szkolnej, 

„Wierzymy, że najcięższe czasy dłs 
szkoły polskiej należą już do przeszłości. 
+= Rozumiem, I. jcuynie szkolnictwo pn- 
bliczne na racjonalnych podstawach opar- 
te, potrzebom narodu odpowiedzieć może. 
Wiemy jednak i ło, że obok wszelkiej or- 
ganizacji szkolnictwa publicznego, 
wszelkim stanie kultury społeczeństwa, 
stowarzyszenia prywatne wszędzie wywie 
rają na bieg i kierunek tej dziedziny ży- 
cia narodowego wybitne wpływy i m 
dzie znajdują obszerne a wdzięczne pole 
do pracy. 

Tem szersze, tem wdzięczniejsze, ala 
zarazem tem cięższe obowiązki eczekują 
Towarzystwo Polskiej Macierzy Szkolnej 
w nowym okresie jego działalnuści, w no- 
wych warunkach bytu narodu Polskiego. 
Bez względu na dalsze losy naszego szkol- 
nictwa, bez względu na przyszłą jego or- 
ganizację, pracy na tej zaniedbanej, za- 
chwaszczonej niwie życia narodowego bę- 
dzie dła każdego coniemiara. 

Myśl narodu rwie się w kierunku wy- 
nagrodzenia straconego Czasu, — należy 
powoływać do życia ogniska sił pedago- 
gicznych, gdyż bez nich wszelkie wycłki 
społeczne pójdą na marne. 

Ulłatwiając powstanie ochicn i szkók 
gdzie się tylko odpowiednie pragnienia 
ujawnią, gdzie tylko sił do cgarnięcia po- 
trzeb starczy, należy zarazem bezustannie 
uświadamiać sobie, gdzie i ile roboty nale 
pilniejszej jest jeszcze do wykonania, — 
należy więc pilnie gromadzić i uzapełniać 
dane statystyczne, bez nich bowiem wsze? 
ka praca będzie się odbywała w cie 
ści i bez planu, 

W chaosie myśli pedagogicz::ei 
ży dążyć do nuwydatnienia i sharm 
wania wszystkich pierwiastków s 


nale 


nizo- 


by dać szkole stałą i ścisłą łączność 
dzimem podłożem przez «wypracowanie 
odpowiednich planów zajęć. 

Badać i układać metody nauczania i 
wychowywania, metody te rozpowszechniać 
walczyć z a!  liabetyzmem, szerzy 


Sify 


; rQ- 


Lecz wiem, że wysoke unosząc 
sztandar właściwie pojętego obowiąz- 
ku, pragnęłabyś stanąć na wyżynie swe- 
go, szczytnie pojętego, zadania. 

Różnorodność wszakże, :nnogość 
ogrom przyjętych na siebie zobowiąza 
odwraca twą uwagę od niejednokrotnie 
drobnych, a jednak dotkliwych dla sza- 
rego tłumu kwestyjek*, 


Tu przytoćzyłem szereg uprawnio- 
nych, tolerowanych przez policję niepo- 
rządków łódzkich, poczem zakończyłem 
feljeton następującą anegdofą: 

„Dwóch gości wyszło Z restauracji, 
Krok ich był chwiejny, iakby natchnio- 
ny. Noc była pogodna, księżycowa. 

— Patrz: księżyc świeci — mówi 
jeden. 

— Zdaje ci się, to nie księżyc, ta 
łampa elektryczna. 

Dostali czkawki. 

— Księżyc! 

— Lempa! 

— Nieprawdał 

Kwestja trudna była do rozwiąza- 
nia. 

W pobliżu stoi stójkowy, spokojnie 
się przyglądając sprzeczającym. 

— Ej! panie! — wołają do niego, — 
Czy to księży:, czy lampa? 

Słójkowy zwrócił wzrok zmęczony 
we wskazanym kierunku, głęboko się 
zastanowił i po chwili odrzekł dobro- 


dusznić: a ada 
— ie znaju garpads. Ja dopiero 

na Era a Penzy przyjechał... 
Feljeton ten przeczytał stójkowy i 

doniósł rewirowemu, ten zaś komisaris 


ra 


Pauza. 


: na 3 
cję warszawską, to czyć Ci, którzy zówa- | 


cji wznieciło inne na» 


| wł. Komisarz, 


- glcśwo, popierać podręczniki i wydawnic- 


fea ebierać wzory budownistwa szkolne 


dziły się okolo Towarzystwa, bez serde- 


cznego i rozumnego poparcia wszystkich i 


czynników społecznych ku temu powoła» 
nych, bez zgromadzenia odpowiednich środ- 
ków materjalnych, zadaniom niezmiernym 
podołać aia potralią., Warunki sprawiły, 
że chwyciliśmy z widowni życia narodo- 
wego chwilowo usuniety sztandar Polskiej 
Macerzy Szkolnej, by dalej przed oczyma 
społeczeństwa nieść go tą samą drogą, 
którą kroczyli z nim nasi poprzednicy, 
Ale chętnie oddamy go w ręce mocniejsze, 
godniejsze, gdy ożyje świeżą jeszcze ira- 
dycja kół miejscowych, gdy w kołach tych 
zatętni praca, a ogólna organizacja sił To- 
warzystwa o tyle się naprzód posunie, że 
pod jego sztandarem będą się mogły sku- 
pić pierwiastki do prowadzenia oświaty 
narodowej bardziej powołane,” 


Wyciąg z Ustawy T-wa „Polskiej Macie- 


rzy Szkolnej" zatwierdzonej d. 25 kwies | jej zawdzięczano przeważnie Rosji. 


inia I9I6 r. 

81. T-wo Polskiej Macierzy Szkol- 
nej ma ua celu krzewienie i popie- 
ranie cświaty w duchu narodowym. 

$3. Towarzystwo stoi poza wszysłe 
kiemi stronnictwami; jedynem jego 
zadaniem jest rozwój polskiego szkol- 
nictwa i oświaty wogóle. 

$ 9. Członkami Tewa mogą być 
zarówno osoby fizyczne bez różnicy 
płci, jak i instytucje. 

§ 10. Członkiem wspierającym mo» 
że być każda osoba, wpłzcająca na 
cele Towarzystwa przynajmniej jedne- 
go rubla rocznie, 

Członkiem rzeczywistym może być 
każda nsoba, przyjęta przez Koło i 
wpłacająca na cele I-wa przynejiniej 
1 rubla rocznie. », 

Członkowie wspierający i rzeczy- 
wiści, którzy opłacą przynajmniej 

50 rb. 
zostają członkami dożywożnimi tej sa- 
mej kategorji bez obowiązkużopłaca- 
mia dalszych składek, 

5 14, 
podstawie niniejszej uztewy w każdej 


miejscowości, w której za gotowością | 


zaiożenia Koła oświadczy się przy- 
najmniej osób 30, jako członków rze- 
gzywistych. . 


4 zlem polskich, 


2 Warszawy. 
Kurjer Polski" w ur, 133 podaje do- 
kładna treść przemówienia generał zubern. 
von Beselerą na słowa, jakie Ks. prałat 
Chełmicki wypowiedział w dniu 3 maja, 
aby podzięzować p. Besselerowi za pozwo= 
enie, udzielone na urządzenie obchodu: 
W imieniu delegaci przemów i 


RÓ W DRESBITDĄ TSD 


isg 
ER, 


po przeczytamu poczer- 
wieniai, skoczył z krzesła i wrzasnął: 
Co za bezczelność! Ja ich nau- 
czę „rugat wiastl..* 
I momentalnie podbiegł do telefonu 
i raporfował policmajstrowi z Oburze- 
niem o tem, jak to te „pismaki* ośmie- 
lają się znieważać swą władzę (f!). 
Policmajster, również oburzony, po- 
słał po gazete i począł czytać ów zbrod- 
niczy feljeton. W miarę, jak zbliżał się 
ku końcowi, oburzenie jego rosło. 
Skończył, zgniótł gazetę, cisnął na 
biurko i począł felefonować do cenzora. 
Wasilij Iwanowicz! Czytał pan 
dzisiejszy feljeton „Odezwa do policji"? 
ie? Tam straszne ubliżenie dla nas, 
dia policji! Na miły Bóg! Każcie skon- 
iskować i redaktora do odpowiedzial- 
ności.. najlepiej w porządku administra- 
cyjnym... 


— 


m 


wem, gdyby nie uczynił zadość życzeniu 
swego przyjaciela. 
Wkrótce do redakcji zjawili się po- 
licjanci w celu dokonania konfiskaty. 
Niestety! Było już nieco zapóźna. 
Dostalo im się zaledwie kilkadziesiąt 
egzemplarzy. Reszta była już na ulicy. 
Teraz rozpoczęła się komiczna go- 
niiwa chłopców po ulicach przez ciężko 
ubranych stójkowych. Połów ten też 
nie wielki plon wydał, chłopcy zaś po- 
siadane egzemplarze pochowali „za pa- 
zuchę" i sprzedawali skonfiskowany nu- 
mer pe 28 groszy i drożej. 
imie, że cenzor wezwał do 

saada, groził raportem, 3.000 

rb. kary, wreszeje jetnak ułagodzony w 


jednorazowo na cele T-wa, | 


Koło może sie zawisziuć na | 


Cenzor Pietrow, nie byłby Pietro- 


| cji za zaufanie, położone w miłości 


| 


| 
| 


j 
EJ 
| 


| prałat Chelmicki w następujących słow 
| „Pszyszliśmy podziękoweć Wasz : 


èj Ekscelen. 
POZORE spokojni 
porządku judności miasta War a 


przedewszytkiem, że Eksoeleacja uszanpw, 


| łeś nasze uczucia sarodowe, które w 


dniu żywiej biją, niż kiedykolwiek a 
bacząc na stan wojenny, dałeś nam me 
łuošć nietylko piastoweć je w duszy, zła 
je ujawnić ua zewnątrz. Zapewniamy Ek. 
scelencję, że wdzięczność za to zachowa. 
my Ww sercu“. 
Generał-gnbernator na przemówienig 
to odpowiedział: | 


„Rozumiem najzupełniej, że w Poigę 


| wspominają chętnie ogłoszenie kenstytncji 


3 maja. Była ona osiatniem wielce obie. 

cującem usiłowaniem, aby w Polsce za. 

prowadzić uporządkowane stósunki Sri 

stwowe, a zrealizowanie jej stałoby Się zą, 

pewne szczęściem dla Polski, może nawet 
tropy. 


dla E 
„Przebieg rozwoju kisterycznego stłą. 
mił nadzieję tę w zaroko. Udareinnienie 


„Mości Panowie! Nie zamierzam tula 
prowadzić z Panami rozmowy politycznej 
nie jestem ari upoważniony, ani też nie 
mam możności mówić z Wami o celach 
politycznych, Pozwólcie jednak, że zwró 
cę Wam uwagę na dwa punkty, które mo 
że zastosować hędziecie mogli w Waczej 
działalności politycznej. i 

„Uprzytomuijcie sobie, że polityką 


jest sziuką osiągnięcia tego, co osięguąć 


možna i niezapominajcie o tem, że trzeba 


/ ponosić ofiary, chcąc osiągnąć choćby pe- 


wng miarę swych celjw politycznych, . 
„Następnie pamięiajcie o tem, że jak 
poszczegółny człowiek musi zachować p3 
czność z rodziną i ze swym narodem ta 
i narody muszą umieć przystosować się do- 
społeczności narodów lub państw, do któ- 
rych zamierzają się przyłączyć i z któremi 
zamierzają prazować wspólnie. | 
„A teraz M. Panowie życzę Wam ue 
dania się Waszego obchodu uroczystego. 
Osobistości, które objęły kierownistwo 


| dają mi rękojmię, że odbędzie się w po. 


rządku”. 

Ka polu bitwy rasławiekiej. 

Na pamiątkę Kościuszkowskiego zwy: 
cięstwa pod Raciawieami (+ kwietnia 1794 
soku) oudyła się fam 8 b. m. piękna uros 
czystość narodowa, która zgromadziła oko= 
ie 30,000 osób, przeważnie okolicznych 
wigiciań. ; 

Przybyły również liczne deputacje. 

Na wyniosłem wzęgórsu, gdsie sp 
Gzywają prochy połegłych z przed 122 Ist 
wzniesiono krzyż, który dnia tego poświę: 
gono, 

Na zakończenie obchodu Tow, ark 
dran z Kislo odegrało na zalmprowizowa: 
nej aueńie pod golem niebem wobec ty» 
siącznych widzów „Kościuszkę pod Racła= 
wiesmi”. 


wiadomy sposób, zgodził się skierować 
sprawę koniikkaty na drogę sądową. 

Było to dużo. sądzie bowiem 
można się było bronić, gdy tymczasem 
w drodze administracyjnej apelacji nie 
było. 

W akcie oskarżenia zarzucano mi 
drwiny z policji i obrazę jej funkcjonar= 
łuszów. , 

Sprawa była niepewna, można się 
jednak Pro wykręcić stosunkowo nie” 
wielką karą pieniężną. 
Tymkczanój, zawdzięczając anako- 


| mitej obronie mecenasa Piotra Kona, 


sąd nie podzielił poglądów p. Pietrowa 
i ogłosił wyrok, uwałniający mnie od 
wszelkiej odpowiedzialności. 
Innym znowu razem czuł się znów 
srogo dotkniętym naczelnik wydziału 
śledczego. > 
Był to sezon poważnych kradzieży. 
Tak zwani „kasiarze* niemal dzień po 
dniu wyłamywałi kasy ogniotrwałe, przy” 
włąszczając sobie ich zawartość. | 
Grasowanie specjalistów od kas 


| trwało kilka miesięcy I dziwnym sposo” 


bem w żadnym wypadku winnych 
dzieży nie wykryto. 

Opinja publiczna była wzburzone: 
powszechnie utrzymywano, że rabusie 
muszą być w „stosunkach* z wydziałem 
śledczym. 

Czy tak było w istobie—przysięgać 
nie mogę, ale podczas, gdy drobniejsze 
kradzieże wykrywano, ani jednego wła” 
mywacza kas nie ujęte. A 

Do opisu jednej z tego rodzaju 


| kradzieży dołączyłem właśnie w tym 


sensie komentarz. td. aś). 


Nr. 433, 
PORZ > ZO 
EEES: CEZ ORC ZORRO EOE ECCO 
Boliera warszawska w Tesbizondris. 

„Riecz” donosi. świeży, že dawniej- 
sza policja warszawska, ewakuowana do 
Moskwy, ebacnie została wysłana do 
Trebizondy {Trapezund}; wyjechało tam 
700 policjantów, 20 rewirowych i po- 
„meśnik komisarza, 


Kronika miejstowa i sasiędzła. 


— Weteranów z 1853 roku 
wzywa się na czwartek, dnia 18 b. m., 
o godz. 1l-ej rano dla wspólnego odfo- 
tografowania się w zakładzie p. Piotro- 
wicza przy ul. Dzielnej M 13, I piętro. 

— Sprastowanie. 

JW dziale ofiar w dniu 14 b. m., win- 
no być: p. Klimczak nie przyjęte od fir- 
my Kuntzdorf rb. 10 sklada do rozpo- 
rządzenia Rady opiekuńczej powiatu 
łódzkiego. 

| — Z Tow, Krzewienia Oświaty. 

Wezoraj e godz. 4 po poł, w lokalu 
własaym przy ul. Podleśnej odbyło się 
walne roczne zebranie ezłonków Tow. Krze» 
wienia oświaty... | 

Zebranie, stwierdzając prawomocność 
takowego, zagaił dr. Kaufman, proponując 
Bu przewodniczącego inżyniera Jakuba 
Dyljona, który zaprosił na asesorów PP. 
üyrektora Konarzewskiego i Manrycego 
Kons, zaś na trzymającego pióro p. Kon: 
zoną, 

Przewodniczący odczytał 
dzienny, 

Dr. Sterling proponuje kwestję-wy- 
borów przesunąć na ostatni punkt porząde 
ku dziennego, co zebrani zazkcepiowali. 

. Dr. Kaufman przystąpił do zazrajc- 
mienia obecnych z działalnością Towa- 
rzystwa w roku 1915, stwierdzając zng- 
ezne ożywiecie, w kaźdym bądź razie 
mniejsze w porównaniu do roku 1918, co 

spowodowane było wypadkami  wojen- 
„nymi, 

W ubiegłym roku T. K. O. urządzi» 

łc 10 edezytów, w większości poświęco- 
nych zapoznaniu się z dziejami porozbio« 
rowtmi naszego narodu. Prócz tego pro- 
wad:ono wykłady systematyczne. Wykła- 
dów tych odbyło się 2,684, ilość zapisa- 
nm ch uezniów 1,911, Przy Towarzystwie 
i nieje 5 wypożyczalni książek, w których 
w robu 1916 wydano 105,339 tomów 2,513 
osobom. | OE 
Księgozbiorów z dziełami w języku 
żydowskim egzystowało 2, w których znaj- 
dowsło się 8,710 tomów, korzystało z tych 
wypożyczalni 2,011 osób, Wypożyczono 
ogół:m 24,808 tomów. 

Towarzystwo ukończyło w 1915 roku 
10 lat swego istnienia i pracy. W okresie 
tym wygłoszona 717 odczytów pubłieznych, 
z których korzystało 92,966 słuchaczów, 

Uczriów w komplstach dla analfabetów i 
ra kursach systematycznych było 4,371. 
Książek w bibliotekach wydano w tym c. 
kresie 758,059, oraz żargonowych 220,675, 

Prócz tego Towarzystwo zorganizo- 
wało Towarzystwo oświatowa w Zgierzu, 

ztóre de dziś pracuje pod nazwą Tow. 
oświatowego im. Bolesława Prusa. 

Następnie inżynier Kloeman odczye 
tał sprawozdanie kasowe za rok 1915, pro- 
tokuł komisji rewizyjnej i preliminarz bu- 
dżetu na rok 1918. | 

W roku 1915 Towarzystwo posiada- 
ło w przychodzie: 1) składki członkowskie 
694 rb, 50 kop, 2) dochody niestała — 
2,268 rb. 35 kop., 8) sekcja uniwersytecka 

-į nanczania analfabetów-241 rb, 89 kop, 
4) sekejs biblioteczna — 1,258 rb, 51 kop., 
5) sekcja biblioteó żargonowych — 428 rb, 
2 kop, 6) sprzedaż wydawnietw — 42 rh. 
14 kop. 7) procent od ulokowanych sum 
w bankaeh-—66 rb. 81 kop.—razem 4,984 
rb. 77 Kop, pozostałość na 1-go stycznia 
1915 r. — 2,026 rb. 28 kop. -- ogółem— 
6,961- rb. 5 kop. 

©. W rozchodzie: 1) administracja--445 
rb. 64 kop., 2) sekcja uniwersytecka i 
znalfabetów — 505 rb. 82 kop., 5) sekcja 
biblioteczna — 2118 rb. 7 kop., 4) sekcja 
bibliotek żargonowych — 565 rb. 51 kop., 
E) koszt wydawnietw —- 168 rb, 6) sumy 

 ulakowana w bankzch—1,520 rb. 17 kop, 
razem 5,822 rb. 72 kop. pozoatsłość na 
I stycznia 1916 r. — 1,688 rb, 88 kop. — 
ogółem —6,951 rb. 5 kop. = sai 


Preliminarz wydatków . na rok 1916 - 


„obejmuje następujące pozycje: — 3) w do- 
chodeeh: 1) składki—1,000 rb, 2) bibliote 
*l—1,200 ro, 8) biblisteki żargonowe — 
500 rb, 4) wpłaty. za lekcje—500 rb, — 


razem—3,200 rb.; b) w rozchodzie-—1) kde 


„Mihisiracja--506 rb; 2) uniwarsytet ludo- 
Wy-1,500 rb., 8) biblicteki—2,500 rb. 4) 
biblioteki źargonowe — 700 rb, i 5) niwo- 


rzenie centralnej biblioteki naukowej przy . 


T.: B:-0—41,000 rb, —razem 6,200 rb., czy» 
l, że niedobór przewidywany jest w su- 
mie 8,000-rb, 00000 SWE: 
-< Nad: ostatnim - punktem preliminarze, 
przeznaczeniem 1,000 rb. na utworzenie 


porządek - 


BAZ 
biblioteki centralnej naukowej, 
się eżywiena dysknajs. - . 

__ Dr. Bierling, mecenas Kamiński, orax. 
p. Marceli Barciński wypowiadają się przew 
ciwko utworzenia 
T. K, O, gdyż zaszkodziłoby to sprawie 
ntworsania biblioteki publieznej, zaś za. 
stworzeniem biblioteki przy T, R, 0,-——dr. 
PANIE, d-rowa Raufmanową i p. Kap- 
pota. l | 


wywiązuje 


Zgłoszono szereg wniosków, Poddano- 


pod głosowanie wniosek u ecenagą Kamins 
skiego następującej treści: „Ogólna zebra- 
nie, wober podniesienia przez T, K. 0. 
myśli utworzenia Biblioteki Publicznej = 
waża sa wskazane zaniechania opecnie my- 
šli tworzenia Centralnej biblioteki T, E. O, 
o charakterze naukowym, natomiast posta- 
nawia, że T. K. O. winno przyczynić się 
do rozwoju Biblioteki Pabiicznej jedno» 
cześnie pamiętając o własnych bibliote- 
kach T, K. O.“ po 

Na 117 obecnych 44 głosowało za 
wniogkiem, 46 zaś przeciwko — raszta 
wstrzymała się od głosowania. Z powoda 
znikomej przewagi głosów, dr, Kaufman 
w imieniu Zargądu Oświadczn, że Zarząd 
T. K, O. wstrzyma się z założeniem Cen- 
tralnej biblioteki przy T, K. O. na pół roe- 
ku, aby dać możność utworzenia Biblioteki 
Publicznej, 

Przewodniczący zarządza powtórne 
głosowanie imienne. Wynik głosowaniż na- 


aBtępujący: za wnioskiem mecenasa Kamiń- 


skiego 50 głosów, przeciwka 36 gł. 

Następnie przewodniczący odczytał 
wniosek kilku członków o zamknięcie bi- 
bliotek żarzonowych i przekazania istnie- 
jących księgozbiorów odpowiedniemu in- 
nemu bardziej powołanemu Stowarzyszeniu 
kułturalnemu. Wniosek ten uzasadnił iniy- 
nier Blóoman. W dyskusji zabierali głos 
np. Szwareman, Sterling, Kaufman, Senier 
Zarzewska i Kappofa. 

Dr. Kaufman stawia wniosek, aby zar 
rządowi T, K. O, pozostawić prawo Eli» 
kwidowania bibljotek żargenowych i przeka: 
zania ich innej jnstytacji, po porozumieniu 
się z datychosasowymi pracownikami biblio- 
tek, bez oznaczania terminu, Wniossk ten 
został przegłosowany, natomiast znaczną wię” 
kszością przeszedł wniosek inż. Kloemana, 
z poprawką p. Szwaremana, aby likwidacja 
nastąpiła po porozumieniu się z pracowni» 
kami bibljotek, | 

Preliminarz budżetu na 1916 rok zo» 
stał eatwierdzony, | 

Następnie zgłoszono interpelację, dla» 
czego Zarząd T. K, O nie przyjął udziału 
w obchodzie 3 maja, 

Dr. Kaufman oświadcza, że 3 maja za- 
iat się urządzeniem odczytu p. Kaziołkie wi- 
ezówny, oraz, że T, K, O. przyjmowała pom 
średni ndzisł w-obchodzie przez. delegację 
Błuchaczów. Uniwersytetu ludowego przy T. 
K. O, jak również sprowadziło znaczną ilość 
broszurek okolicznościowych. Zresztą zarząd 
czynił niejakie usiłowania, aby hyć repro- 
zeutowanym w obebodzie, W tym celu, 0- 
świadcza dr. Kaufman, zwracał nię listownie 


| do dwóch członków zarządu, lecz odmówili, 


tłumacząc się brakiem ezasu. Zresztą 10-le» 
tnia działalność T, K. Q., walka o język 


polski f książkę polską, starcia na tem tle 


z administracją rosyjską i t.p. świadczą do» 
skonałe o tem, czem jest T. K. O. Jeśli 
"Towarzystwo nieprzyjęło udziału w obcho- 
dzie, to liczyło się i z tymi względami, żegdo 
T. K. O, należą różne grupy społeczne i Z8e 
rząd uważał, żu najwłaściwszem było stano» 
wisko objsktywne,. 

Mecenas Kamieński krytykuje przemó- 


| wienie dera. Kaufmans, żądając wyraźnego 


postawienia kwestji i stawia wniosek, czy 
T. K. O. powinno było przyjąć udział i jae 
kiem ma być jego stanowisko w przyszłości 
w onegdajszych warunkach, 

P. Kappota uznaje zachowanie się T, 
K. O za zupełnie właściwa j chcąc je umo- 
tywowaś przechodzi do krytyki aktu kone 
stytuejjsnego, wobec czego przawodniczący 
zwraca mówey twsgę, wsknisk czego p. Kap- 
pota zrzeka się głosu. Raz jeszcze Zabiera 
głos p. Kaufman, nie wszakże nowego do 
kwestji nie wprowadza. P, Konarzewski prosi 
p. Kamieńskiego o cofnięcie swego wnio- 
sku, . 

P. Kamieński zgadza się na to, żąda 
natomiast zaprotokułowania następującego 


| oświadezenia: 


` „, Uważając z przebiegu dyskusji za rzecz 
niepodłegającą wątpliwości, ża T. K.O.jake 
polska iastyfucją oświatowa, winno było być 
roprezentowane w dniu 8 maja w pochodzie 
ursczystym, I źe obecna dyskusja jest dosta- 
$eeznyza dla zarządu T, K. O. wskaźnikiem, 
jak postępować w podoynych wypadkach na 


_ przyszlość —wniosek mój cofam". 


NeBtępnie przysiągiono do wyboru aze- 
ściu nowych członków zarządu na miejsce pn. 
Bolesława Heimans, Bryła, Małeskiego, Gu- 
rewieza, -Frenkla f Alaksandra Babiakiego. 


Za pomocą głosowania kartkami wfe 
| brano: Koziołkiewisżównę (49 gl.), Bryla (46 
gł), Zkierkowskiego (42 gl), Wawrzyńskie- 


ETA ŁÓDZKA. 


centralnej bibligtęki przy 


RAZ 


go. (40 gl) Walerysiaka (87 gł.) i Omp- 
kewnę (82 gl} 

Do komisji rewizyjnej powołańo ponc= 
wrie pp.: Kamieńskiego, Konarzewskiego i 
Zanda. 

Zebranie samkaięto o godzinie 10-ej 
wieczoram, : 

— Jadnodniówka. 

Sekcja 11 przy Miejskiej Radzie O- 
piekuńczej ponawia niniejszym prośbę o 
łaskawe nadsyłanie prae dia zasilenia Je- 
dnodniówki i donosi jednocześnie, że człon- 


. kowie Sekcji mają dyżury codziennie w lo- 


W OC OTO Z OPENER 


aromat | delikatniejszy, 


kalu Giełdy, Piotrkowska 96, o godz. 5 
pe poł. i udzielają wszelkich żądanych ize 
formaeji. 

— Wystawa fotografji amatorskich 

W dniach Wielkiej Kwesty Krajowej 
odbędzie się konkursowa wystawa fotogra- 
fii amatorskich. | 

Sekeje 5. zajwuląća się wystawą, u- 
Faen wszystkich amatorów, życzących S0- 
ię wystawić swe prace, o zgłoszenie swe- 
go współudziału w jaknajkrótszym czasie 
do p. inż. M. Daszewskiego, Spacerowa 
40 m. 5 (codziennie pomiędzy 2 a 3). 

Najlepsze 3 prace zostaną nagrodzo- 
ne, Oceny dokena specjalna komieja fa- 
chaws artystyczna, 
Komisja kwalifikująca dokonywa wy- 
b ru zdjęć, które winny być przedstawio- 
ne do oceny wraz z nepatywami. 
Bliższych szczegółów udziela M. Da- 
szewski. 
— Że szkołę rnemiaci, 
(s) Wieczorowe wykłady x dziedziny 
elektrotechniki przy szkole rzemiosł roz- 
poczną się w dniu 22 maja i odbywać 
się będą przy pomocy przyrządów fi- 
zycznych w poniedziałki, środy i piątki 
o godzinie 7-ej wieczorem. 
Prowadzić te będzie kierownik! wy» 
kładów wieczorowych, inżynier Mieczy- 
sław Kossowski. 
Zapisy przyjmuje szkoła rzemiosł 
przy ul. Wodnej M 9 w godzinach wie” 
czorowych. 
— Z domu przeciwżiokraczego. 
(8) W celu zasiłania funduszów die 
rozszerzenia działalności domn przeciwżebra” 
czego utworzono sekcję dam, 
Do sekeji tej weszły: pani d-rowa Ro- 
zenbłat, d-rowa Mertin, d-rowa Abrutin, 
Ahnert, Ekert, Kowalska, Cylkier, Werner i 
$asny Abnsrż i Grejbort. 
— Bieiki dla dzieci. 
(s) Bardzo szczęśliwą myśl miała 
komisja międzyzwiązkowa, otwierając dla 
dzieci, odstąwionych od piersi, kuchnie 
przy ulicy Średniej Ne 14. 
Dziś, przy obecnej dość wysokiej 
cenie mleka, dzieci te są narażona na 
różne choroby z braku odpowiedniego 
pożywienia. 
Kuchnia powyższa, przyrządzająca 
kleiki, wydaje obecnie 160 porcji po pół 
itra w cenie 1 kop. Rozdawanie klsiku 
odbywa się o godz. 10 rano. 
Pomimo tak niskiej ceny niewiele 
matek zgłosiła się. | 
— 2 gminy słarczakoncych, 
(s) Na wczorajszem posiedzeniu gmi- 
ny starozakonnych postanowiono: 1) wy- 
stosować do władz memorjał w spra- 
wie kosztów kuracyjnych za leczenie 
iednych żydów; £) na skutek odezwy 
łódzkiej Rady opiekuńczej — wydelego- 
wać na posiedzenie w sprawie kwesty 
majowej na rzecz biednych dzieci se- 
kretarza, p. J. Szwaremana, 3) rozpa- 
trzono odezwę niektórych instytucji fj- 
nansowych i przyznano im zapomogi po- 
dług etatów, 4) zaprosić komisję taksa- 
cyjną dla ostatecznego sporządzenia roz- 
kładu na 1915 r. i 5) zovowiązać składy 
węglowe, aby zastosowały się do istnie- 
jących przepisów co do sprzedaży wę- 
gla pojedyńczym osobom. - 
— Kradzieże przez żebrików, 
(8) W ostatnich ezasach ukazali się że- 
brecy, którzy obehodząc mieszkania, kradną 
Co im popadnie w rękę, W ubiegły piątek 
zamieszkały przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 17 
d. (. zauważył na podwórzu tegoż domu źe- 
braczkę, która rod chustką ukrywała jakiś 
pakuńek. 
Na pytanie J. 0. żebraeska yorznoiła 
pakanek i usiłowała zbieds. Na alermi C., 
zbiegli s'ęgądziedzi i zatrzymali uciekającą, Jak 
się okaz:ło, żobraczka skradła jednemu z misa 
szkańców tego demu poduszką, 

— Zbierajcie ziofsi 

Młode Jiśsie jekyn i posiomak z 030 
bna Jub zmięszane razem mogą uam zantą- 
pió herbatę chińską. Napar z pich joss yir- 
czny i zdrowy. Powinniśmy więc sbierać 
je i suszyć. Smak jeh jest aauzególsie do- 
bry, jeżeli się je suBzy nis na siońcu, a w 
sieniu, at 

Można de nich dodawać młode liście 
wióni, a takie ogonki wiśniowo. Zamne są 
skutki lecznicze kwiatu. lipowego.  Lepsey 


Jest kwiet t zw. lipy zimowe, kwitnącej 


około dwóch tygodni później, gdyż posiada 
Liśsie lipy zime» 


8. 


waj są trocho tiemniojsze i szersze od lié: 
lipy letniej, 
W polu iw jasia waria zbierąć nagię: 
pująse zioła lesaniese: bratki, rumienet, giu- 
ohg pokrsywę, wronią slopa, krwawnik gor 
spolity, szałwię, tysiącznik, jałowiec, piołan, 
babkę, płuanik fmiodunkę), rozzaaryn, kmis 
sek, kwiat tarniay, keper, murzanuę wonna. 
podbiał, 
Babka, płucuik i podbiał, pojecyńcza 
lub razem umięszane dają napar skuteczny 
w saflegmieniach i chorobach płucnych. 
Śgałwja znana jako środek leczniczy w cho- 
rebsoh krtani i gardła. Kwiat głuchej po- 
krzywy sprawia ulgą w holeściach żołądka- 
wych. 
Marzanna dodaje aromatu herbacie z je- 
bys i poziomek. Koper mielony gotowany 
w wódsie przes 5 miont działa skutecznis 
na wzdęcia, 
Z kwiatu bzowego i liści getują borbae 
tą Gayszesągą krew, Owoc głogu rozkraja» 
ay, sesyaszcgony z włosków i susueny (można 
domieaszać i ziarnka) daje herbatę, skuteczną 
w cierpieniach norek i pęcherza. Kwiat tare 
niny jest łegodoym środkiem  rozwalniająs 
eym, Krwawnik ałuży przeciwko molom, 
kminek polny jako środek zewnętrany na re 
mz, a tnkżę na łupież, 
Teraz właśnie najlepszy ogas na abie- 
ranie liści jeżyn, Cteąt je przechować, trze- 
ba je zaraz debrze wysuszyć. 

— Z Pabkjanio, 
(s) Na osłatniem posiedzeniu zarzą- 
du Stowarzyszenia niesienia pomocy ro- 
hotuikom (żyd.) postanowiono utworzyć 
przy Stowarzyszeniu sekcję muzykalną, 
Zarząd Stowarzyszenia powyższego oirzy” 
mał z niemieckiego Słow. niesienia pomo- 
cy 166 mrk. 
Z powodu nieprzestrzegania przepi- 
sów saniłarnych, Komisja sanitarna przy 
magistracie połeniła zamknąć kilka pie» 
karń. 
— Z Łasku, 
(S) W ubiegłym tygodniu nastąpiła 
na nowo otwarcie biblioteki i czytelni. 
Bibiicieka powyższa już egzystowała przed 
wyonchew weny. Posiada ona z górą 
1806 książek, między niemi 875——żydow 
skich. 


KSZO Mi Si 


Kowe nieporozumienie. 
„Kurjer Polski“ pod powyższym ty< 
tujem pisze: 
„Przy xursie obowiązującym marek 
u nas po 66.67, łudzie złej woli wyzyski- 
wali sytuację i przyjmowali marki jako- 
y po kursie giełdowym, t. j. po 62 a 
obecnie ta sama spekulacja wyzyskuje 
ludzi, nie posiadających rubli rosyjskich, 
przyjmując marki nie po 57 a po 52, 
nawet po 50. Sklepy nasze otwarcie 
żądają cen w markach lub rublach w 
stosunku 50 kop. za markę. Nawet za 
papierosy monopolowe „Noblesse“, któ» 
rych cena za 10 sztuk wynosi 15 feni- 
gów, żądają obećnie bez skrupułów 22 
fenigi, tłumacząc się tem, że jakoby 
iabryka przyjmuje tylko ruble, albo mar- 
ki po kursie giełdowym. 
Pytamy się więc, kto ten kurs giel- 
dowy ustanawia i kogo on obowiązuje? 
Czy giełda i banki powinny pomagać 
spekulantom w wyzyskiwaniu publiczno” 
ści? 
Prawo obowiązujące winno być 
szanowane przez wszystkich bez wyjątku, 
inaczej bowiem otwiera się różnym: pi- 
jawkom społecznym pole do bezkarnych 
nadużyć”, | 
(Zupełnie tak samo, jak i w Łodzi). 
Przyp. Redakcji. 


Tettt i muzyka. 


— Z henefisu pp.i Pilarskiaogo I Wos 
skowskiego, e 
Zakończył wozoraĵj sezon simowy zespół 
teatru Polskiego, benefisem ppe Pilarakiee 
go I Woskowskiego, 

Wybrano sztukę, przerobioną z powie: 
ści H. Bienkiewiasa: „Pan Wolodylowski”, 
Ze względu na 70-iecie mistrsa Henryka Ssns 
kiewicza, jakie Polska przed kilku dniami 
święetła, wybór sziuki uałsży pochwalić, boś 
zomuż nie są miłe że postacie, Których o- 
braz nosi wyryty w duszy każdy młody i 
story, 

Ale właśnie dla tego, że każdy widz 
Dosi już w wyobrażni obraay bohaterów niee 
śmiertelnej trylogji Siunkiewiczowskiej, na- 
stręeza się nielaua ekopuł wykonawcom, 
aby shociaż w przybliżeniu odtwarzani przes 
nich bohaterowie podobni byli do tych Wwy. 
tworów wyobraźni, których obraz powstaje 
po przeczytaniu np. pana „Wołodyjowskie- 
go”. 

| Program wczorajszego widowiska za» 
wierał wiało naswisk, których weałe nam 
nie pokazano ua scenie, jak np. pp. Kiere» 
mowiczowa, Narozowiczowa, Kamińska; nies 
które zaś nazwiska, jak np. panią Sławskg 
i Komoruickiego zamienione innemi, 


GAZETA Ł 


ODZKA 


Nr. 138. 


Pozostały jednak stary zespół tentri 
polskiego, naogół rzecz biorąc, Staren 8 
wywiązał się z zadania. . 
i że przed kilku laty (19814) 


wiec szłiusa jest znana, 
ności zgromadziło się wczoraj duża 
iła się dobrze. 

Benafisanei przyjmowani byli serde- 
gznie, obdarzeni podarkami i kwieciem, 


(G.) 
m Ż ©. Ś. w Helenowie, 
Dziś: Wieczór muzyki lżejszej, 
Jutro: Wieczór oper i solistów. 
Dyrekcja: Bronisław Bzulo. 


Sprawa Suchomiinowa: 


„Lokal Anzeiger" nie potwierdza wia* 
domaści o aresztowaniu senatora Bogoradz= 
kije, sni też o uwolnieniu Suchomlisowa, 
przytacza natomiast następujące informacje: 

Wydarzenia, które poprzedziły aresz= 
towanie Buchomlinows, urastają do rozmia- 
rów uajwiększego, być może, skadalu wojsko- 
wego w historji Rosii, 

Minister wojny pe swojej Gymis'i wszedł 
w stosunki z największemi fabrykami broni, 
aby przy pomocy swoich snajomości w in- 
tendenturze przeprowadzić podsuwanie przy 
wys;łkuch amunisji towaru nie do użytku, 

Ex minister, za pomoc w tem oszue 
stwie, będącem zdradą kraju, brał bardzo 
duże sumy. 

Chciał włsśnis wynająć nowe zbytko» 
wne mięszkanie, kiedy senator Bogorodzkij, 
który kierował śledztwem, otrzymał od je- 
dnego z wyższych urzędników intendentury 
deauncjację o oszustwach przy wysyłaniu 
amunicji, 

Na skutek tej denunejaeji zupełnie nie- 
spodziewanie zrobiono pewnego rana u Su- 
chomlinowa rewizję, której przebieg był wy- 
soce dramatyczny, 

Suchomlinow był na razie zupełnie spo- 
:ojny, Przeszukano jego gabinet, bibljotekę, 
tuie mieszkanie —napróżno. 

Wreszcie senator Bogorodzkij kazał 
zrebć rewizję w buduarze pani Suchomlico= 
wowe', która jakoby była chora, 

Tam zasleziono dowody zdrady stanu, 

Bogorodzkij oświadczył, że aresztuje 
Fushemlimewa i kazał go wywieżć w zwys= 
kiym Wrzie aresztanekim do twierdzy pio- 
tropawiowakiej, gdzie go umieszczone w eeli 
poabawisnej Światła, nie dopus:czsjąc do 
więzienia nikogo, 

Pani Suehomlinowowa otrzymała aż 11 
wizyt od wytitnych dygnitarzy. Skutkiem 
tych wizyt Suchumlinow otrzymał osobną 


celę, do której mu wstawiono jego własne | 


meble, Pozwelono na wszystkie wizyty, 

Suchorolinowowa ma obiecaną audjen= 
cię u cesarza. (Na tej zasadzie uapewne 
rozeszła się pogłoska o uwolnieniu Suchome 
linowa). 


myśli Kuropatkina. 


Cele wojny europejskiej. 
General Kuropatkin, wódz armji ro- 


syjskiej podczas „wojny z Japonją. a przede |, 


Wkrótce zosia» 


mie otwarty «s 


t.j. dla publiczności familizżnej. 


Teatr Letni Colosseum 


Cegielniana 16 i Zachodnia 53, 
w którym będą dawana przedst. skłądające się z Operetki craz działu Artystyczno-Koncert. 


P. S. Zwracam uwagę Sz-nej Publiczności, że Colosseum bądz 


e Polskie 


z klasami wstępnemi 


tem minister wojny, wydrukował, jak wia- 
domo, cztery tomy swoich uwag o tej woj- 
nia, ażeby usprawiedliwić siebie z zarziie 
tów, że wojnę przegrał. „Ku 
patkina, przyczyną przegranej „było lepsze 
przygotowanie armji jarońskiej, je! pairjo- 
tyzm. a z drugiej strony Em 
rosyjskiej, OSZC ość ministra Skarbu 
Wilego (wroga Kuropatzina) i błędy dy- 
plomacii rosyjskie. Siebie 
łaja Il Kuropatkim uspravi 
dzi, że w końcu wojny zgromadzono w 
Mandżurji miijoznową armję, we wszyst- 
ko zaopatrzoną, i że miano niewątpliwie 
pobić wyczerpaną już Japonię, ale wcze- 
sne zawarcie pokoju przez Wiiiego wszy- 
stko zepsuło. 

W dziele Kuropatkina jest jedno 
cenne wyznanie: Podczas wojny japof- 
skiej Rosja obawiała się państw 'cen- 
tralnych i dlatego trzymała na granicy 
zachodniej większość Sił, a na Japonię 

¿rzuciła tylko wojska syberyjskie i re- 
"<zerwistów z Rosji. 

ż Wyznanie cenne, bo świadczyło o 
stałej obawie zatargu z centralną Euro- 
pa. Rosja wiec od wielu lat szykowa- 
ła się do walki na austro-niemieckim 
froncie. | 

Dziś, gdy Kuropatkin znowu jest 
jednym z wodzów armii czynnej, warto 
przypomnieć sobie jego wywody. 


1% © 


W ciagu wieku 18 i 19 Rosja ko- 


sztem wielkich ofiar zdobyła wyjścia na 
Baltyk, Morze Czarne i na morze Sybe- 
ryjskie. Kuropatkin sądzi, że całem za- 
daniem Rosji obecnie jest utrzymać swo- 


je granice bez zmiany. A do fego trze- 


baby przygotować potężna armięi trzy- 
mać w szachu zachodnich sąsiadów. 
Była błędem wojna z Japonją, byłaby 
błędem i wojna z centralną Europą w 
celach zdobyczy. 


Posiadając Królestwo Polskie, wrzy- 


nające się między Niemcy i Austrję, 
Rosja mogłaby w razie powodzenia ode- 


brać Niemcom Prusy Wschodnie i Au- - 


strji Galicję. 

Kuropatkin jednak wyznaje, że by 
łoby utopią marzyć, iż Prusy wschodnie, 
owa kolebka dynastji pruskiej, dałaby się 
kiedykolwiek zrusylfikować, tak samo i 
Galicja. 

Posiadanie tych prowincji byłoby dia 
Rosji źródłem słabości i powodem do no” 
wej wojny, bo naród niemiecki nie pogo* 
dziłby się nigdy z takim stanem rzeczy, 
nie pogodziiiby się z nim Polacy i Wę- 
grzy. Odwrotnie, w razie przegranej woj» 
ny Rosja stiraciiaby Królestwo Polskie i 
nawet Litwę, co Kuropatkin uznaje za mo- 
żliwe, a nadto Austria, pod wpływem Po- 
laków i Węgrów, żądaiaby ziem polskich. 

„Galieia—mówi Kuropatkin—żyła tyle 
lat życiem wł:snem; oderwanie jej przes 
Rosję od Austcji byłoby czynem gwałtu, 
zbyt bolesnym. Nie tylko polska, ale i ru- 
sińska ludność Galicji weale nie pragnie 
dostania się pod berło Rosji. Nawet mniej 
kulturalni buigarowie i serbowie natych- 
miast odwracali się od Rosji, jak tylkc zy» 
skali samodzielność za cenę drogiej krwi 
rosyjskiej”, 

Ta świadomość nie przeszkadza 


Dyr. Th. Junod. 
proradzić tak jak dawniej Uranię 


Gimnazjum 


ajskiej 


Y 


(Mikołaiewska A> 37). 
Egzaminy dla nowowstępujących do kl. przygotowawczych I, I, IH i IV od 22 maja, do kl. V, VIi VI sd 
2-go czerwca. Kancelarja przyjmuje zapisy codziennie cd 9-ej do Z po poł. 


| 
ma suknie i blnzki po cenach niskich. 


JL. SZAJA. 


Piotrkowska No 41. Parter lewa oficyna 


lowe afiriy w 
prasza się 
Mar 


| k€daktor i wydawca JAN URCDEK (m p, Pizejsza 8 


Specjalista 
r. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa RE 2 róg Piotrkowskiej 


ckoroby zewnętrzne | włosów 


Leczenie elekirycznością, elektrolizą (uszwa- 
bie szpecących wiosów. 


Przyjmuje od8—1 r od 4—9, Panie od 5—5 pp. 


Akuszerka praktykająca 20 lat w Łodzi 


EMILJA KRATTE 


R zatnieszkuje obecnie w Zduńskiej Wol, ui. Mic- 
kiewicza (dom wiasny) tamże wznowiła przyjęcie. 


Zdaniem Kuro- 


różne braki armji | 


iHwia i twiet 


Dom Sieme 


Wejście 30 kop. 


ZZA 


-doak Keropatkinowi mniemać, ze Królestwo 
winne nszawsze pozostać przy Rosji, že Di- 
ivy Rosja nikomu sigdy nie może oddać i 
dłatare zmiana granie ani dla Niemiec, ani 
dla Rosji, an! nawet dla Austrji nie jest pe- 
żą8an8. : 

Ale Austria i Niemey, tsohnieznia przy- 
gotowane, rozrporządza ac dziesiątkami do- 
skons? ch kolej, mogą rzucić na Rosię swe 
armje. Zeby je onieśmielić, Rosja winna mieć 
dobrą i wielką armię. To rzecz konieczna, 
tu mus dziejowy, . 


HUMOR. 


Kilka pań zebrało się na u ubiosą 
wspólną kawę. Rozprawiają na temst swoich 
mężów, „Ja nie mogę się skarżyć”, iowiada 
jedra zuieh, „mój mąż nią me Zadnysh wad, 
nie grywa, nie pije..." 

„A czy też Í nie pali?" zapytała jedna 
pań, 

„No“ odparła pierwsza, „jażeli się kie- 
dy dobrse naje, to zapali papierosa, ala ta 
się zdarza zaledwie raz na miesiąc. 

$ 


Opowiadano o rabunkack rosjan w Peł- 
Na to odezwał się pewien handlarz: 
„Nie było tak źle, jak mówią. Do mnis 
przyszedł raz Kozak i gażądał, żebym mn 
sprzedał sa dwa ruble zegar, sle koniecznie 
duży. Ja zegara nie miałam, ale nie wiele 
myślsce, dałem mu starą zenanią wsgę Bprą- 
Żynową z cyferblaitem. No i nie powiem, Źe= 
bym na tem źle wyszedł," 


are, 


Rurs rubia, 
BERLIN, 13 maja. | 
108 rb. == 183 marek, co odpo- 

wiada kursowi 54,64 rb. za 100 marek. 


Przymusowa licytacja. 


We wtorek, dnic 16 maja 1916 roku 
sprzedam w Łodzi przex lcytacią saras sa 
gotówkę: 

1} o godz, © rano przy ul. Widze- 
wskiej nr. 55: 2 szafy do ubrań, 4 stół 
rozsuwany, 1 stolik do samowaru, 1 umy- 
walkę, I stolik noeny, 1 biurko; 

2) o godz, 11 rano przy ul. Mikoła- 
jawskiaj nr 61: 1 pianino, 

Blazyczek 
Komisarz sądowy w Łodzi. 


| Juli Mendelsonówny 
Otwarta codziennie od godz. 10-ej rano 
Ucząca się młodzież 15 kop. 


nsa ul. Piotrkowska 96, 


RA 


do 8", wiecz, 


-e 


Przymusowa licytacja. 

We wtorek, dnia 16 maja sprzedam 
przez licytację zaraz za gotówkę: 

1) o godz. 10 rane przy ulicy Dłu- 
giej nr. 3: 1 kredens; ` | 

2) o godz. 11 i pół rano przy ulicy 
Nowomiejskiej nr. 29: 1 regulator, 1 szsfą 
do ubrań, 1 kredens kuchenny, 

Bonik, 

Pomoenik Komisarza sądowego, 


Y 


Doskonałe wykonane 
dostarcza 


M. PERKIEWICZ 


Tonwerke Ludwigshe 
Post Moschin (POSEN). 


| 
LEE] 
, 


ZEE ENO 
OR RK, DAN 


Eea R DRE E SR 


| | | 

Marjanna Gazds (Leśna 19) uprasza łaskawegą 

znałszcą o oddania skustki dużaj wełnianej w 

szare i zisione pasy, która była zagubiona pode 
czas pochodu w dn, f.go Masja. 


a CY 


e 


o yny 


OT 


| 
ACHARYNA| 
Krystaliczna i w tabletkach ji 
Państwowa-Koncesjonowanej fabryki 
„Dr, Fakiberg" 
|  padeszia, i 
ASprzędeż podług ustanowionych cen $h 
R fabrycznych. i 
niormacji udziela GlQok i S-ka jj 
Długa 35 od 10-ej do 1-e; i od iH 
d-e) do G-aj codziennie, H 
Potrzebni sjenci z malg kaucję. ; 


a: 


sh 


pięcioma tygodniami wyszła x domu przy 
ul. Hrajera JE io (Radogorakż) Zofja Wnente 
kowska (66 lat) I dotychczas nie wróciła. Ktoby 
wiedział o miejscu zamieszkania jej, będzie ia- 
skaw zawiadomić: Radogoszcz Brejera 15. 


, anna (chrześcianka), z 4-ro klasa” 
em wykształceniem, poszukuje 
posady: ekspedjentki, pomocnicy 
. kantorowej, kasjerki lub t. p. (Pra- 
 ycowała przez dłuższy czas w du- 
żej iirmie konfekcji damskiej). 
Wymanania skromne, O- 

ferty lub bliższa wiadomość: 


ul. Piotrkowska 159 m. 12. 


OGŁOSZENIA. DROBNE: | 


> a 
z EH eukalyptusowo-nentelowa 
f + pastylki, nierasiąpione aezy 
kaszlu : chrynecs, 
3 Dostać można w aptekachi 
DEEE EEEE TECT RESZTE TE PEEK TEATRZE Z ORO 


wiekszych składach apieczu. 
é 
„ALA 


ieca apteka W. Daaieieckiego 
ioirkowska 127. 
f sbie nowe i nżywa- 
Al A! A! A! A! M ne najtaniej w du- 
żym wyborze araz łóżka metalowe wózki i we- 
locypedy dziscięce, wanny, krzesła wledeńskie. 
Poleca magasyn mebli Władysława Pomiszowe 
skiego Piotrkowska 116 I riętro front. 
À. A A BĘ z Ś-ch pokoj, oraz papa- 
. s e gg i lampy sprzedam tanio, 
Mikołajewska 35 m. 27 front I piatro. 
cen zéh å von Gersduriża, Piotrko- 
Biuro próśb 5.28 s i 
Barisotne małżeństwo poszukuje zajęcia, %0- 
na zna się dobrze na kuchni mąż stan 
gret, Oferty pod „W. B.* w Adm, G. in 


EATA 


Na maszynie rotacyjag w tłoczni JANA GRODKA Przejazd 3. 


rawie damski z powodu kryzysu szyje elea 
GM gaucko kostjumy od mk. 10, palta od mk. 8 
suknie od mk. 2, Również przyjmuje hłelizną 
damską i męską do szycia. Praeownia E, Rudze 
kiej. Piotrkowska 17, parter. Nowa žurnalo na 


deszły. 
ipg sztuczny wyborowy w paczkach TUNS 
ód towych i wiadraeù do nabycia tanio 
Ta aamT Hsierar, Bzwara, Wiodawski, Łódź 
c a 10. 


poszukuje stróża zaraz, 


zieina 13 m, 5. 


presownia gorsctów Natalji Kędziarskiej, Pio: 
trkowska 132. 
paana zusjąca siè bu Erawiacczyź nie i h0spo= 
durstwie lomowem poszukujo posady w mie- 
ście mb ma wyjazd do pomocy i wyręczania 
pani domu, Hoża Sa się dziećmi. $a- 
skawa oierty pod A. T. 133 w Adm. G. 5, 
po zaraz komplesnia adole panny 
szycia. Radwańska 10. 
] iewczyns do 
ska 8 7 m. 22 od d—5, ROSE 
igkne peleryny merkie tanio, spodnie s „smee 
tykaństiej skóry” Piotrkowska I 
emorka uzywana to sprzedania, 
Ska 1), handel win. ość 
gretam tanio rasowe I awyctzajne kroliki 
Piotrkowska 142 codziennie od IŻ 
Qio mieżonaty potrzebny ao wilii wiadomość 
Bonstanty awska 72 IL pietro. 
kumuję i sprzedaje damty, place i po- 
Uwaga! siadłości ziemskie i miejskie. Roke 
cińska 60 m, 5. m 
%Afyjeżizając sprzedam tanio byle zaraz O przye 
W krycia plnszowe, 2 poduszki, 2 łóżka, stół 
rozsuwany Iuszyną do szycia, otomang lustro 
I wiele innych tieczy, Przejazd 55—24 oficyna 
Ż-qie niętro. A zd 
E m 
ans Jiatowe u zgubi paszport Miemiec. 
> WEGART Arar ni Suwalskiej b. i 
Ze ja Ułażujewska zgubiia paszport niemiecki wye 


dany z gm. Bozuszyce pow, Rawskiega. 


P 


